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OCHRONA WIZERUNKU 
DZIECKA W DOBIE 
SHARENTINGU
Czego powinniśmy się wystrzegać?

Wielu rodziców lubi publikować w internecie zdjęcia i filmy z udziałem 
swoich dzieci – wynika to m.in. z dobrych intencji, poczucia dumy 
i rodzicielskiej radości – sprzyjają temu w szczególności wakacje. Piękne 
widoki, chwile wytchnienia, czas na bycie z bliskimi, radosne momenty – 
lubimy pokazywać je innym. Tym bardziej że często otrzymujemy za to 
polubienia, serduszka, miłe komentarze od znajomych. Jednak jest też 
druga, ciemniejsza strona tego medalu – sharenting.

DO 
ODSŁUCHANIA
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Czym jest sharenting?

Sharenting to nadmierne udostępnianie w sieci wirtual-

nej (głównie na portalach społecznościowych, blogach, 

forach dyskusyjnych) wizerunku dziecka i informacji z nim 

związanych. Termin ten powstał poprzez połączenie an-

gielskich słów share (dzielić się, rozpowszechniać, udo-

stępniać) oraz parenting (pełnienie funkcji rodzicielskiej 

i bycie rodzicem). Fundacja Orange podaje jeszcze inną 

definicję sharentingu: to bezrefleksyjne i nadmierne udo-

stępnianie w internecie, szczególnie w social mediach wi-

zerunku (czyli zdjęć i filmów, na których można rozpoznać 

daną osobę) dzieci.

Sharenting w liczbach: skala 
zjawiska i zagrożenia dla dzieci

Jak pokazują liczne badania, zjawisko to jest bardzo po-

pularne, a wielu rodziców nie zdaje sobie sprawy, że takie 

zachowania mogą nieść ze sobą różne zagrożenia i niebez-

pieczeństwa. Raport „Sharenting po polsku, czyli ile dzieci 

wpadło do sieci?”, opublikowany w 2019 r., jest wynikiem 

pierwszych w Polsce badań jakościowych i ilościowych  

na temat udostępniania wizerunku dzieci przez ich rodziców 

w internecie. Sharenting objął w Polsce swoim zasięgiem już 

ponad 3 miliony dzieci i cały czas się rozwija. 

Z badań wynika, że 40% polskich rodziców dzieli się w sieci 

zdjęciami i filmami z życia ich dzieci, a roczna liczba takich 

publikacji wynosi średnio 72 zdjęcia i 24 filmy. 40% rodziców 

dokumentuje w mediach społecznościowych dorastanie 

swoich dzieci, z czego aż 81% ocenia udostępnianie zdjęć 

pozytywnie lub neutralnie. Aż 42% rodziców udostępnia 

zdjęcia grupie osób wykraczającej poza najbliższą rodzi-

nę i najbliższych znajomych, a co piąty rodzic udostępnia 

zdjęcia nieograniczonej liczbie osób, w tym także nieznajo-

mym. Niemal 40% rozpowszechnianych w sieci materiałów 

pokazuje jednocześnie, gdzie aktualnie przebywa dziec-

ko. Połowa badanych rodziców uważa, że o prywatności 

dziecka decydują wyłącznie jego rodzice, jedynie 25% ro-

dziców zapytało własne dziecko o zgodę na udostępnia-

nie jego zdjęć w sieci.

Sharenting został uznany za jedno z poważniejszych zagro-

żeń dla prywatności dziecka w sieci przez biuro badawcze 

UNICEF, które przeprowadziło badania związane z prywat-

nością dzieci w internecie. We wskazanym raporcie stwier-

dzono jednoznacznie, że sharenting wpływa na prywatność 

i reputację dziecka, a konsekwencje zamieszczenia zdjęć 

w sieci mogą być bardzo dotkliwe i długotrwałe. Wobec 

wielu zagrożeń, jakie może przynieść obecność dziecka 

w świecie cyfrowym, sharenting stwarza daleko idące niebez-

pieczeństwo dla dobra dziecka, podając tym samym w wąt-

pliwość prawidłowość wykonywania władzy rodzicielskiej.

Rodzaje sharentingu

Sharenting jest czymś stosunkowo nowym, lecz pomimo 

tego w literaturze przedmiotu znaleźć można już kilka jego 

rodzajów. Ciągle się powiększa katalog poszczególnych ty-

pów sharentingu, gdyż on stale ewoluuje. Mimo to warto 

omówić pewne odmiany sharentingu, takie jak: oversharen- 

ting, parental trolling, commercial sharenting, prenatal sha-

renting oraz family sharenting. 

Oversharenting jest nadmiernym dzieleniem się materia-

łami o dziecku przez rodziców w mediach społecznościo-

wych. Przykładem jest zakładanie oraz prowadzenie profili 

społecznościowych dzieci, niejako w ich imieniu. Przeważnie 

profile takie widnieją w serwisach Instagram oraz YouTube, 

a za ich pomocą przekazuje się treści skierowane do innych 

dzieci oraz ich rodziców. Ilość informacji zamieszczanych 

przez rodziców w sieciach społecznościowych, w powiąza-

niu z brakiem kontroli nad tym, co się z nimi później dzieje, 

bezsprzecznie stanowi naruszenie fundamentalnych praw 

przysługujących dzieciom. Rezultatem działań rodziców 

polegających na udostępnianiu zdjęć, filmów i informacji 

o dziecku jest to, że bez trudu można określić dane perso-

nalne dziecka, jego wiek czy też adres. 

Parental trolling, którego podmiotem sprawczym stają 

się rodzice w sytuacji wykorzystywania wizerunku swojego 

dziecka utrwalonego w sytuacjach je kompromitujących lub 

ośmieszających, przy czym wykorzystanie następuje przez 

upowszechnianie tego wizerunku online w celu zwrócenia 

uwagi i uzyskania szerokiego grona odbiorców. Za przykład 

parental trollingu może posłużyć filmik umieszczony w ser-

wisie YouTube, w którym 7-letni wtedy chłopiec wraca z oj-

cem od dentysty i zachowuje się (wskutek medykamentów) 

w sposób, który wydawał się jego rodzicom zabawny. Film 

został odtworzony wiele milionów razy. Nagie dziecko na 

plaży, 4-latek bez zębów, dziewczynka, która nie zdążyła 

do toalety – to tylko niektóre sytuacje, które rodzice posta-

nowili uwiecznić na zdjęciach i podzielić się nimi ze znajo-

mymi w sieci. Niektórzy zakładają swoim pociechom konta 

w mediach społecznościowych! Tak nieświadomie stają się 

internetowymi trollami – śmiejąc się z własnych dzieci, nie 

wiedzą, jak bardzo mogą je skrzywdzić. 
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Commercial sharenting jest związany z zyskiem dla rodzi-

ców. Wygłupy przed kamerą, kiedy rodzice mówią zachęca-

jąco i uśmiechają się, są czymś, co robi wiele współczesnych 

dzieci. Dla większości z nich stanowi to formę zabawy, lecz 

dla pewnego wąskiego grona młodych influencerów jest to 

praca. Całe życie wspomnianych dzieci staje się treścią (na-

wet te chwile, które są dla nich intymne czy mało fotoge-

niczne). Często rodzice tłumaczą się ze swojego zachowania, 

że zarobione pieniądze (z wykorzystaniem wizerunku ich 

dzieci) mogą przeznaczyć w przyszłości na polepszenie ja-

kości życia dzieci pod kątem materialnym, na ich dobrobyt. 

Prenatal sharenting polega na udostępnianiu w interne-

cie wyników obrazowych badań prenatalnych. Publikowa-

nie zdjęć ultrasonograficznych wykonywanych już między 

12. a 20. tygodniem ciąży staje się coraz bardziej powszech-

ne, szczególnie jako ogłoszenie w internecie wiadomości 

o ciąży. Grafiki te często opisywane są przez rodziców jako 

„Pierwsze zdjęcie dziecka online” lub „Pierwsze selfie”, two-

rząc ślad cyfrowy jeszcze nienarodzonego dziecka. Niektóre 

dzieci zaczynają być obecne w sieci jeszcze przed urodze-

niem. W mediach społecznościowych pojawiają się mamy 

prezentujące zdjęcia, nagrania już z okresu ciąży. Funkcjo-

nuje moda na wirtualne ogłoszenie daty porodu i płci dziec-

ka („gender reveal”), czasem w postaci profesjonalnej sesji 

zdjęciowej z elementami humorystycznymi. Osobnym roz-

ważaniom należy pozostawić fakt udostępniania danych 

matki przy okazji dzielenia się fotografią, jeżeli dane nie zo-

staną ukryte. Statystyki wskazują, że 34% publikowanych 

zdjęć zawiera takie metadane jak imię i nazwisko matki, na-

zwę placówki medycznej wykonującej USG czy planowaną 

data porodu.

Family sharenting ma miejsce wtedy, kiedy zdjęciami dzieci 

w internecie dzielą się nie rodzice, lecz inni członkowie rodzi-

ny. Z jednego z przeprowadzonych badań wynika, że niewielu 

rodziców stwierdziło, iż czuło się niekomfortowo, kiedy infor-

macje na temat ich dzieci były udostępniane w mediach spo-

łecznościowych przez inne osoby z rodziny czy opiekunów.

Zagrożenia dla dzieci wynikające 
z sharentingu

Materiały zamieszczane online w zasadzie pozostają tam  

na zawsze. Warto o tym pamiętać, kiedy udostępniamy infor-

macje o sobie, zdjęcia swoje, naszych dzieci czy znajomych. 

Coś, co dziś nam się podoba, może zechcemy usunąć jutro, 

za miesiąc czy rok. Jest to praktycznie niemożliwe, bo każda 

nasza aktywność online pozostawia po sobie cyfrowy ślad 

w postaci np. postów, komentarzy, wpisów na forach inter-

netowych, filmów, zdjęć czy wyników wyszukiwania. Po-

nadto – nawet jeśli usuniemy z sieci jakiś swój komentarz, 

zdjęcie czy film, to niestety – nie mamy wpływu na to, kto 

to wcześniej widział i co z tym zrobił – skopiował, przerobił, 

udostępnił bez naszej zgody.

W wydanej przez NASK Państwowy Instytut Badawczy publika-

cji Cyfrowy ślad małego dziecka autorzy przytaczają dane Bry-

tyjskiego banku Barclays, który szacuje, że do 2030 r. to właśnie 

zjawisko sharentingu będzie odpowiadało za 2/3 kradzieży tożsa-

mości osób małoletnich. Według specjalistów banku do skutecz-

nej kradzieży tożsamości wystarczą trzy dane – imię i nazwisko, 

data urodzenia oraz adres. Wszystkie te informacje zdarza się 

rodzicom umieszczać w sieci, a brakujące dane cyberprzestęp-

ca może wydedukować ze zdjęć (np. adres ze zdjęcia budynku, 

datę urodzin ze zdjęć z przyjęcia urodzinowego).

Niefrasobliwe i zbyt intensywne angażowanie się rodziców 

w sieci w dokumentowanie dorastania ich pociech skutkuje 
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tym, że dziecko otrzymuje swój internetowy profil i pozosta-

wia po sobie cyfrowy ślad długo przed tym, nim samo bę-

dzie decydować o tym, jakie informacje na swój temat chce 

upublicznić. Dzieci dorastają i może okazać się, że niektóre 

materiały z przeszłości zamieszczone kiedyś przez ich rodzi-

ców są wciąż dostępne online, a co więcej – są dla nich krę-

pujące i niewygodne.

Kolejnym zagrożeniem wynikającym z nadmiernego udo-

stępniania wizerunku dzieci w internecie jest doxxing. 

Zjawisko to polega w szczególności na gromadzeniu da-

nych i informacji o innych użytkownikach internetu. Ce-

lem tego działania jest takie wykorzystanie zdobytych 

informacji, aby ośmieszyć, zawstydzić daną osobę, szan-

tażować ją, uzyskać korzyści majątkowe lub wyrządzić 

krzywdę głównie o podłożu emocjonalnym. Z doxxingiem 

związane jest inne zagrożenie – tzw. cyberbullying, który 

definiowany jest jako rodzaj przemocy z użyciem nowo-

czesnych technologii, głównie internetu oraz telefonów 

komórkowych. Zjawisko cyfrowego nękania jest niestety 

coraz powszechniejsze wśród dzieci i młodzieży. Według 

badań przeprowadzonych przez Naukową i Akademicką 

Sieć Komputerową Państwowego Instytutu Badawczego 

co piąty uczeń padł ofiarą internetowej przemocy.

Głównym zagrożeniem zjawiska sharentingu jest to, że po 

publikacji materiałów w sieci społecznościowej traci się 

nad nimi kontrolę. Odbiorcami udostępnionych w sieci 

zdjęć mogą być osoby niepowołane, które chcą je wyko-

rzystać do celów przestępczych (tzw. stranger danger). 

Coraz częściej zdjęcia stają się celem cyfrowego porwania. 

Zdjęcia i filmy dzieci nagich lub półnagich mogą zostać 

przechwycone na cele pornografii dziecięcej. Opubliko-

wane materiały mogą też spowodować przemoc wobec 

dziecka zarówno przy użyciu nowoczesnych technolo-

gii (tzw. cyberbullying, cyberprzemoc), jak i w świecie 

rzeczywistym (np. nękanie dziecka przez rówieśników, 

spowodowane zamieszczonymi przez rodziców w sieci 

materiałami, krzywdzące komentarze pod zamieszcza-

nymi zdjęciami czy też używanie rozpowszechnianych 

zdjęć w celach prześmiewczych, jako tzw. memów). Po-

nadto zdjęcia i filmy zawierają metadane, które umożli-

wiają lokalizację zamieszczonych na nich osób.

Udostępniając zdjęcia dzieci w internecie, pamiętaj, że:

	� zdjęcia czy filmy umieszczane w serwisach społeczno-

ściowych nie mają żadnego zabezpieczenia przed ko-

piowaniem;

	� w ogólnodostępnych serwisach nie istnieje sposób na 

sprawdzenie, kto widział zdjęcie i czy je pobrał;

	� nawet jeżeli po jakimś czasie zdecydujesz o usunięciu 

zdjęcia, nie oznacza to usunięcia wszystkich jego istnie-

jących kopii;

	� każdy materiał udostępniany w internecie prawdopo-

dobnie zostanie w nim na zawsze;

	� bardzo często wizerunek dziecka na zdjęciu łatwo po-

wiązać z jego innymi danymi, np. imieniem, adresem, 

placówką, do której uczęszcza, aktualnym miejscem prze-

bywania (np. ośrodkiem wakacyjnym);

Głównym zagrożeniem zjawiska sharen-
tingu jest to, że po publikacji materiałów 
w sieci społecznościowej traci się nad 
nimi kontrolę. Odbiorcami udostępnio-
nych w sieci zdjęć mogą być osoby nie-
powołane, które chcą je wykorzystać 
do celów przestępczych (tzw. stranger 
danger). 
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	� należy uważać, żeby nie publikować treści prezentują-

cych krępujące dla dziecka sytuacje, czynności higienicz-

ne, stany chorobowe lub elementy nagości;

	� w żadnym wypadku nie należy udostępniać w internecie 

danych osobowych dziecka, kopii dokumentacji medycz-

nej, w tym wyników badań, opinii poradni psychologicz-

nych/pedagogicznych, dokumentacji sądowej – nawet 

jeżeli zasłonisz konkretne dane osobowe, można powią-

zać te dokumenty z danymi dostępnymi w innych miej-

scach sieci;

	� warto zwrócić uwagę na opis zdjęcia i użyte hashtagi – 

osoby o skłonnościach pedofilskich mogą poszukiwać 

konkretnych opisów, np. #nanocniku, #pierwszakąpiel, 

#nagolasa;

	� warto omówić zasady z członkami rodziny, tak aby wszy-

scy je stosowali dla dobra dziecka – to szczególnie ważna 

kwestia w przypadku konfliktów rodzicielskich, a także 

w przypadku internautów o niższym poziomie świado-

mości cyberbezpieczeństwa, którzy mniej uważnie korzy-

stają z możliwości ochrony prywatności w sieci.

Z perspektywy placówki – sprawdź:

	� Czy otrzymaliście zgody na publikację wizerunku od rodzi-

ców wszystkich dzieci występujących w danym materiale?

	� Czy materiał może zostać uznany za krępujący?

	� Czy materiał nie zawiera elementów nagości?

	� Czy na zdjęciach występują dane pozwalające na identy-

fikację poszczególnych dzieci? Imiona (także na pracach 

plastycznych), podpisy pod materiałami, aktualna geo-

lokalizacja?

	� Czy jesteście przygotowani na ewentualne roszczenia 

rodziców, jeżeli nie wyrazili zgody na publikację wize-

runku dziecka, a przypadkowo znalazło się ono na ma-

teriale lub w treściach, które zostaną przez nich uznane 

za nieodpowiednie?

„Złotym środkiem” na dzielenie się cennymi momentami 

może być publikowanie oddających emocje zdjęć/filmów, 

na których nie widać twarzy dziecka lub jest ono nie do 

rozpoznania. Można publikować zdjęcia pokazujące prace 

dzieci, efekty ich działań, ślady ich obecności czy aktywno-

ści. Jeśli chcecie podzielić się jakimś materiałem, który od-

daje coś ważnego, ważną aktywność z zajęć, możecie użyć 

emotek/elementów graficznych do zasłonięcia twarzy dzie-

ci (najlepiej zastosowanych w programie graficznym), moż-

na też je „rozmazać”.

Na portalach społecznościowych widnieje wiele zdjęć czy 

filmików udostępnionych przez matki lub ojców, a przed-

stawiających ich dzieci w różnych sytuacjach dnia codzien-

nego. Wydaje się, że część osób może nawet uważać taką 

praktykę za coś naturalnego, będącego jednym ze zna-

ków dzisiejszych czasów. Tak naprawdę jednak dzielenie 

się treściami dotyczącymi dzieci w internecie niesie ze so-

bą wiele zagrożeń, których być może niektórzy rodzice nie 

są świadomi.
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„Złotym środkiem” na dzielenie się cen-
nymi momentami może być publikowa-
nie oddających emocje zdjęć/filmów, na 
których nie widać twarzy dziecka lub 
jest ono nie do rozpoznania. Można pu-
blikować zdjęcia pokazujące prace dzieci, 
efekty ich działań, ślady ich obecności 
czy aktywności.
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